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Je rzy  Pietrkiew icz urodził się 29 w rześn ia 1916 roku we wsi Fabianki 
(ziem ia dobrzyńska). W roku  1934 debiutow ał jako  poeta w ierszem  Święto, 
opublikow anym  n a  łam ach czasopism a „K uźnia Młodych”. W la tach  1935-39 
współpracował z tygodnikiem  „Prosto z M ostu” oraz z działem  literackim  
dziennika „Polska Zbrojna” (1936-39). P rzed  w ojną zw iązany był z g rupą  
autentystów , poetów publikujących swoje u tw ory w czasopiśm ie „Okolica 
Poetów”. Po wybuchu II wojny światowej przedostał się do Wielkiej B rytanii, 
gdzie w 1941 roku rozpoczął s tu d ia  n a  szkockim uniw ersytecie St. Andrews. 
W czasie studiów  kontynuow ał twórczość literacką, a  jego w iersze i prozę 
zamieszczały m.in. czasopisma: „Jestem  Polakiem ” (Londyn, 1940), „Dziennik 
Żołnierza” (Szkocja, 1940-42) i „Skrzydła” (Londyn, 1944-45). W 1947 roku 
obronił rozpraw ę dok torską w K ing’s College U niversity  of London oraz 
podjął pracę wykładowcy w School of Slavonic and  E as te rn  E uropean  S tu ­
dies. W roku  1964 został profesorem  nadzw yczajnym  U niw ersy tetu  Londyń­
skiego.

Pietrkiew icz je s t au torem  ośm iu powieści opublikowanych w języku an ­
gielskim  (przy czym niektóre z nich ukazały  się pod pseudonim em  Jerzy  
Peterkiewicz): The K notted Cord [Sznur z w ęzłam i1] (1953), Loot a nd  Loyalty  
[Grabież i w ierność2] (1955), Future to L et [Przyszłość do w ynajęcia3] (1958)

1 Wyd. pol.: J .  P ie trk iew icz, S z n u r  z  w ęzłam i, p rzeł. M. G lińska , W arszaw a 2005.
2 T łum aczenie  w łasne.
3 P rzyszłość  do w ynajęcia  w  p rzek ładzie  E. M ilewicz by ła  opublikow ana  w całości n a  

łam ach  „D ziennika Polskiego i D z ien n ik a  Ż ołn ierza”, łącznie w sześćdziesięciu  trzech  od­
cinkach , od 30.03. do 16.07. 1958 r.
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Isolation. A  Novel in Five A cts [Odosobnienie. Powieść w pięciu ak tach4] 
(1959), The Quick a nd  the D ead  [Gdy odpadają łusk i ciała5] (1961), T hat 
A ngel B u rn in g  a t M y L eft S ide  [Anioł ognisty, mój anioł lewy6] (1963), Inner  
Circle [W ewnętrzne koło7] (1966) i Green Flows the Bile  [Żółć płynie na  
zielono8] (1969); a  także autobiografii In  the Scales o f Fate [Na szalach losu9] 
(1993) oraz tom u esejów The Other S ide  o f the Silence  [Druga s tro n a  m ilcze­
nia: poeta u  krańców  mowy10] (2002), a  także m onografii The Th ird  A dam  
[Trzeci A dam 11] 1975 i antologii Polish Prose a nd  Verse [Proza i poezja pol­
sk a12] (1956). Pietrkiew icz był jedynym  autoryzow anym  tłum aczem  poezji 
J a n a  P aw ła II. Jego angielskie przekłady twórczości K arola Wojtyły były 
wysoko oceniane przez krytyków. Pięć powieści Jerzego Pietrkiew icza u k aza­
ło się w Polsce13. Zm arł 26 październ ika 2007 roku w Londynie.

A ngielska twórczość prozato rska Jerzego P ietrk iew icza je s t mało znana 
w Polsce, choć ze wszech m iar zasługuje n a  wnikliwe zbadanie. Recepcja 
powieści tego p isarza  w Wielkiej B ry tan ii była bardzo pozytywna, a  w wielu 
opracow aniach dotyczących lite ra tu ry  brytyjskiej w ym ienia się go jako p isa­
rza  brytyjskiego14.

I

Inner Circle15 je s t siódm ą i p rzedosta tn ią  z opublikowanych w języku 
angielskim  powieści Jerzego Pietrkiew icza. Autor, w rozmowie z F lorianem  
Śmieją, uznał j ą  za najlepszą ze względu n a  oryginalną kompozycję. K siążka 
sk łada się bowiem z trzech  odrębnych części -  są  to: Powierzchnia (Surface),

4 Wyd. pol.: J .  P ie trk iew icz , Odosobnienie. P ow ieść w p ięciu  ak tach , p rzeł. B. B ałuto- 
w a, W arszaw a 1990.

5 Wyd. pol.: tegoż, G dy odpada ją  łu sk i cia ła , p rzeł. A. H. M oskalow a, W arszaw a 1986.
6 Wyd. pol.: tegoż, A n io ł ognisty, m ój a n io ł lewy, p rzeł. M. G lińska , W arszaw a 1993.
7 Wyd. pol.: tegoż, W ew nętrzne koło, p rzeł. A. H. M oskalow a, W arszaw a 1988.
8 T łum aczen ie  w łasne.
9 T łum aczenie  za: S. K ossow ska, In n y  los, in n a  P olska , „Tydzień P o lsk i”, 12.03.1994.

10 Wyd. pol.: J .  P ie trk iew icz , D ruga strona m ilczen ia: poeta  u krańców  m ow y, przeł. 
J .  Jackow icz, W arszaw a 2002.

11 T łum aczenie  w łasne .
12 T łum aczen ie  w łasne.
13 N ajw ażn ie jszą  p ra c ą  dotyczącą tw órczości p isa rza  pozostaje k s ią żk a  zbiorow a w yda­

n a  w T oruniu  w 2000 roku , pod red ak c ją  B a rb a ry  C zarneckiej i J a n u sz a  K ry szak a, Jerzy  
P ie trkiew icz -  in n a  wersja em igracji. M ateria ły  O gólnopolskiej K onferencji N a u ko w ej 11-12  
m aja  2000 r. w Toruniu . P ra c a  ta , pośw ięcona głównie polskiej tw órczości p isa rza , zaw ie ra  
tak że  trz y  a r ty k u ły  n a  te m a t jego an g ie lsk ich  powieści: A. H. M oskalow a, P ierw sza  a ng iel­
ska  pow ieść  Jerzego P ie trkiew icza  [na  te m a t The K notted  Cord], s. 155-168; R. M oczkodan, 
Sa tyra , p a szk w il czy arcydzie ło? Jerzego P ie trkiew icza  „Przyszłość do w ynajęcia” [na  tem a t 
F uture  to Let], s. 169-188; J .  P a s te rsk i, R ea lizm  i fa n ta s ty k a  w pow ieści Jerzego P ie trk ie ­
w icza „Gdy odpada ją  łu sk i c ia ła ” [na  te m a t The Q uick a n d  the Dead], s. 189-198.

14 Zob. A. B urgess, The N ovel N ow . A  G uide to C ontem porary F iction , New York 1970; 
B. B ału tow a, P ow ieść bry ty jska  X X  w ieku , W arszaw a 1983.

15 J .  P eterk iew icz, In n er  Circle, L ondon 1966.
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Podziemie (Underground) i Niebo (Sky)  — przeplatanych  pow tarzającym i się 
m otywam i koła. Zapytany, k tó rą  ze swoich angielskich powieści ceni n a jb ar­
dziej, p isarz odpowiedział: „Myślę, że Inner Circle [...] jako  eksperym ent 
użycia motywów, w których się kręci cały czas. To są  trzy  koła w kole, co się 
kręcą. J e s t  coś o ruchu  w tej powieści, co m nie interesow ało”16.

In terp re tac ja  ty tu łu  utw oru, ze w zględu n a  naw iązanie do wieloznacznej 
symboliki koła, nie je s t prosta. Koło stanow i znak  Boga, wieczystego praw a, 
praform y i św iata  zjaw isk nadprzyrodzonych. F ig u ra  ta  symbolizuje również 
kosmos, nieskończoność, wieczność i doskonałość. O krąg, jako  najdoskonal­
szy kszta łt, oznacza w ew nętrzną jedność i harm onię, wieczny ruch, kom plet­
ność oraz cykliczność egzystencji. To także symbol nieba, słońca oraz życia 
duchowego. Kolistość stanow i jednocześnie odniesienie do zam kniętej p rze­
strzeni, sytuacji bez wyjścia („błędne koło”) lub zniew olenia17.

Angielski ty tu ł powieści przywodzi n a  m yśl jeszcze więcej skojarzeń. Dla 
m ieszkańców Londynu la t 60. In n e r Circle to przede w szystkim  nazw a linii 
m etra , k tó ra  jako  lin ia  obwodowa, bez początku i końca, um ożliw iała jazdę 
wokół cen trum  stolicy18. J a k  zauw ażyła M aria  Danilewiczowa — „bezdomni 
m ogą krążyć w niej godzinam i, drzem iąc n a  ciepłej ławce”19.

Ponadto, w języku angielskim  „inner circle” oznacza elitę, k rąg  osób 
zaufanych, g rupę najlepszych specjalistów  w danej dziedzinie zawodowej 
(jak, n a  przykład, „the In n e r Circle of Advocates” — e lita rn a  g ru p a  adw okac­
k a  w S tanach  Zjednoczonych, „Freud’s in n er circle”20 — zespół psychoanality­
ków współpracujących z Freudem ) lub najbardziej wpływowych polityków 
skupionych wokół przedstaw icieli najwyższych władz państwowych. „Inner 
circle” odnosi się rów nież do g ro n a  najb liższych , zaufanych  przyjaciół.

16 R ozm ow a druga: z  J erzym  P ietrk iew iczem , w: F. Śm ieja, S ied em  rozm ów  o poezji, 
Toronto 1990, s. 41.

17 W  B iblii po jaw ia  się szereg  o d n iesień  do koła, k tó re  sym bolizuje w szechm oc Boga. 
Ś w ię ty  A u g u s ty n  p rzek o n y w ał, że b o sk a  n a tu r a  je s t  j a k  koło — „śro d ek  je s t  w szędzie , 
a  ok rąg  n igdzie”. T rzy zachodzące n a  siebie ko ła  odnoszą się do Trójcy Św iętej. Koło sym ­
bolizuje rów nież lin ię  bez końca; n iek iedy  u k azyw ane  je s t  w p ostaci w ęża gryzącego w ła ­
sny  ogon (zob. W. K opalińsk i, S ło w n ik  sym boli, W arszaw a 1991, s. 153—154).

18 L in ia  z n an a  jak o  „In n er C ircle” po w sta ła  w 1884 r. Obecnie je s t  to  „Circle lin e ”, 
oznaczona n a  m apie  sieci londyńskiego m e tra  kolorem  żółtym . Do 2009 r. pociągi jeździły  
w ru c h u  ciągłym  wokół cen tru m  Londynu, zataczając  pętlę . W  g ru d n iu  2009 r. przedłużono 
lin ię  o k o le jn e  osiem  s tac ji, um ożliw ia jący ch  podróżow an ie  w k ie ru n k u  w sch o d n im  do 
H a m m e rsm ith . O becnie C ircle  lin e  m a  d ługość  27 k m  i obejm uje  35 stac ji. D o stępne  
w In te rn e c ie : <h ttp ://e n .w ik ip e d ia .o rg /w ik i/In n e r C ircle (London U n d e rg ro u n d )> [dostęp: 
27.04.2013].

19 M. D anilew iczow a, „ ...sam  sobie robi koło i sa m  się w nie w p la ta ”. „Inner C ircle” 
-  s ió d m a  a n g ie lsk a  p o w ieść  Jerzego  P ie trk ie w ic za ,  „W iadom ości,, (L ondyn) 1969, n r  3, 
s. 3.

20 K siążk a  a u to rs tw a  P h y llis  G ro ssk u rth , The Secret R ing: F reu d ’s In n e r  Circle and  
the P olitics o f  P sychoanalysis  (1991) opisuje h is to rię  tej g ru p y  psychoanalityków , do której 
zaliczano  S igm unda  F reu d a , S an d o ra  F erenczi, O tto  R an k a , H a n sa  Sachsa, K a rla  A b rah a ­
m a  i M axa E itingona.

http://en.wikipedia.org/wiki/Inner%20Circle%20(London%20Underground)
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W k u ltu rze  XX w ieku w yrażenie to często pojaw ia się w ty tu łach  angloję­
zycznych książek i filmów21.

Powieść została obwołana przez część krytyków  najlepszą książką 1966 
roku22 („Tribune”, „The G uard ian”). Podobną opinię przedstaw iał recenzent 
„The Tim es S a tu rd ay  Review”: „Dziwne i urzekające dzieło utalentow anego 
p isarza”23.

„Dziwna” (strange) to jedno z najczęstszych określeń  w odniesieniu do 
angielskiej prozy Pietrkiew icza. Innym , równie często dyskutow anym  aspek­
tem  twórczości p isarza, by ła kw estia  kategoryzacji jego utworów. Podobnie 
ja k  poprzednie powieści, także In n er Circle przysporzyła wiele trudności 
krytykom . Jam es G raham  B allard  nazw ał powieść „eksperym entalną”24, Ri­
chard  W hittington-E gan, n a  łam ach „C ontem porary Review”, zwrócił uwagę 
n a  in n ą  cechę:

Ciekawe połączenie science fiction z mało czytelną alegorią. Jak  Conrad, Pietr- 
kiewicz jest Polakiem tworzącym w obcym języku. Kreuje on jednak wizje raczej 
schizofreniczne. W rezultacie powstało dzieło fragmentaryczne, jakby autorstwa 
Louisa Waina25 -  teraz widzisz kota, za chwilę go nie widzisz. Fabuła jest 
wyrywkowa, bez wyraźnej ciągłości narracji26.

N atom iast k ry tyk  „The Tim es S a tu rd ay  Review” określił powieść jako 
„wyzywająco oryginalną podróż przez m eandry  psychologii, m itu  i science 
fic tion”27. „The Tim es” uznał dwie powieści -  S u ch 28 au to rstw a C hristine

21 Zob. D. D avidson, The In n e r  Circle -  S tu d ie s  in  C h ris tia n  T h o u g h t a n d  Experience, 
L ondon  1928; A. J .  B ailie , S p ir i tu a lism  E xposed  Or, the  In n e r  Circle, N ew  York 1957; 
I. K irk p a trick , The In n e r  Circle: M em oirs, New York 1959; J .  Colville, W inston C hurch ill 
a n d  H is  In n er  Circle, N ew  York 1981; F ilm y: The In n e r  Circle  (1912), reż. D. W. G riffith , 
The In n e r  Circle (1946), reż. P. Ford.

22 D u lan  B a rb er p isa ł n a  łam ach  „T ribune”: „Sądzę, że to n a jlep sza  k s ią żk a  w y dana  
w 1966 ro k u ”. Oryg.: „I don’t  believe a  b e tte r  book w as p u b lish ed  in  1966” D. B arber, 
M a n ’s Loss o f  God, „Tribune,,, 13. 01. 1967; zbiory B ib lio tek i A rchiw um  E m igracji U n iw er­
sy te tu  M ikołaja K o p ern ik a  w T orun iu  (dalej AE UMK).

23 Oryg.: „A s tra n g e  a n d  com pelling  w ork  by  a  g ifted  w r ite r”, „The T im es S a tu rd ay  
R eview ”, 12.10.1968; zbiory B ib lio tek i AE UMK.

24 J .  G. B a lla rd , C ircles a n d  sq uares, „ G u ard ia n ”, 2 .10 .1966; zb io ry  B ib lio tek i AE 
UM K.

25 Louis W ain  (1860-1939) b ry ty jsk i rysow nik , zn an y  głów nie ja k o  a u to r  po rtre tó w  
p rzed staw ia jący ch  uczłowieczone ko ty  z c h arak te ry sty czn y m i w ielk im i oczami. Pod koniec 
życia chorow ał n a  schizofrenię, co -  zd an iem  n iek tó ry ch  kry tyków  -  m iało  w pływ  n a  jego 
tw órczość.

26 Oryg. „A cu rious b lend  of science fiction  a n d  stro n g ly  u n d e rp in n ed  allegory. Like 
C onrad , Pe terk iew icz  is a  Pole c rea tin g  in  a n  a lien  lan g u ag e . He w rite s  ra th e r  as a  schizo­
p h ren ic  p a in ts . The re su lt  is a  k in d  of Louis W ain  frag m e n ta tio n  -  now you see th e  cat, 
now  you don’t. T he p a tte rn  of id ea tio n  is frag m en ted . The n a rra tiv e  only obscurely  sequ­
e n tia l”. R. W h ittin g to n -E g an , S q u a rin g  the circle, „C ontem porary  Review„, 11. 1966; zbiory 
B ib lio tek i AE UM K.

27 Oryg. „A d e fian tly  o rig ina l jo u rn ey  th ro u g h  psychology, m y th  a n d  science-fiction”, 
„The T im es S a tu rd a y  R eview ”, 12.10.1968; zbiory B ib lio tek i AE UM K.
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Brooke-Rose oraz Inner Circle Jerzego P ietrk iew icza -  za angielską odpo­
wiedz n a  francuską nouveau rom an29.

W 1968 roku pojawiło się i szybko znikło z półek księgarskich drugie 
w ydanie Inner Circle. M aria  Danilewiczowa ubolewała, że powieść ta  została 
pom inięta przez recenzentów, ze szkodą d la czytelników i au to ra30.

II

W autobiografii In  the Scales o f Fate31 Je rzy  Pietrkiew icz wspom inał, że 
kiedy w 1940 roku po raz pierw szy przybył do Londynu32, był tym  m iastem  
bardzo rozczarow any33. Młody poeta, m ieszkając jeszcze w W arszawie, zbu­
dował w łasną  wizję angielskiej stolicy n a  podstaw ie książek ulubionych b ry ­
tyjskich autorów. Odwiedzenie miejsc znanych m u z powieści G ilberta Ke- 
ith a  C hestertona i C harlesa  D ickensa, k tóre -  w jego zam ierzeniu  -  miało 
być hołdem  złożonym w ielkim  pisarzom , zdruzgotało jego wyidealizowane 
w yobrażenia londyńskiej m etropolii. O miejscu, w którym  osadzona została 
akcja powieści K lub P ickw icka, P ietrk iew icz p isa ł następująco: „To było 
w pobliżu doków, miejsce w ietrzne, ponure i nieprzyjazne: nic z atm osfery 
kom edii i naw et nie było tam  karczmy. Po powrocie zam ierzałem  odnaleźć 
opis w książce, aby spraw dzić czy czegoś nie pom yliłem ”34.

28 C h ris tin e  Brooke-Rose o trzy m ała  za  powieść S u c h  (1966) p restiżo w ą  nagrodę Ja m e s  
T ait B lack  M em orial P rize.

29 Oryg. „Two in v en tive  novels, th e  only E n g lish  an sw ers  to th e  nouveau  rom an, w ere 
resp ec tive ly  C h ris tin e  B rooke-R ose’s S u ch  [...] a n d  Je rz y  P e terk iew icz’s In n er  C ircle”. F ic­
tion  a n d  poetry  o f  1966, „The Tim es„, 26.12.1966; zbiory B ib lio tek i AE UMK.

30 M. D anilew iczow a, dz. cyt., s. 3.
31 J .  Peterk iew icz, In  the Sca les o f  Fate: A n  A u tob iography , L ondon-N ew  York 1993.
32 O sw oim  ro z cz a ro w an iu  L o ndynem , k tó reg o  w iz e ru n e k  k re o w an y  w l i te r a tu rz e  

n ie  p o k ry w ał się  z rzeczyw istością , p isa ło  w ie lu  p rozaików  b ry ty jsk ich . Jo h n  M acLeod 
w książce P ostcolonial London: R ew ritin g  the M etropolis, L ondon 2004, p rzy tacza  frag m en ­
ty  au to b iografii tro jg a  znan y ch  b ry ty jsk ich  pisarzy, re lacjonujących  swoje p ierw sze w raże ­
n ia  z pobytu  w L ondynie. V id iad h ar S u ra jp ra sad  N a ip au l, la u re a t  N agrody  N obla w dzie­
d z in ie  l i te r a tu r y  za  2001 r., po p rzy jeźd z ie  do sto licy  A ng lii w 1950 r. z T ry n id ad u , 
negatyw nie  zaskoczony L ondynem , p isa ł o „ru in ie  ang ie lsk iej po tęg i” (ang. „the ru in s  of 
E n g lish  g re a tn e s s”). Podobne w rażen ie  odniosła  D oris L essing, w ychow ana w Południow ej 
Rodezji (w la ta c h  1923-1964  ko lonii b ry ty jsk ie j w południow ej Afryce), k tó ra  po raz  p ierw ­
szy zobaczyła L ondyn w 1949 r., a  tak że  J a n e t  F ram e  -  p rzyby ła  do tej m etropolii z No­
wej Z eland ii w 1956 r. W yobrażenia  m ia s ta  jak o  cen tra ln e j potęgi Im p eriu m  B rytyjskiego, 
w y n ie s io n e  p rz ez  te  p is a r k i  z k o lo n ia ln y c h  szk ó ł, k o n tr a s to w a ły  z rz e c z y w is to śc ią . 
P isa ły  one o ru m o w isk u  -  „ascetycznym , podupadłym  m ieście” (ang. „ascetic a n d  collapsing  
c ity ”). Zob. J .  M acLeod, P ostco lo n ia l L o n d o n : R e w r itin g  the  M e tro p o lis , L ondon  2004, 
s. 62.

33 J .  Peterk iew icz , In  the Sca les o f  Fate: A n  A utob iography, s. 157.
34 Oryg. „It w as n e a r  th e  docks, windy, gloomy an d  unfriend ly : no com edy to sp eak  of 

an d  no in n . I re tu rn e d  d e te rm in ed  to  check th e  passag e  in  th e  novel in  case I h a d  got it 
a ll w rong”(tam że).
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Z upływ em  czasu Londyn zafascynował p isarza  swoją różnorodnością, 
choć nad a l postrzegał on m etropolię jako  „przerośniętego potw ora duszącego 
się we w łasnych wyziewach”35. Taki obraz m ias ta  ukazał au to r w Inner  
Circle.

M otyw em  p rzew o d n im  pow ieści j e s t  a lie n a c ja  je d n o s tk i , o p isan a  
w książce jako nieodłączna i dom inująca cecha ludzkiej egzystencji. Wyobco­
w anie pokazane zostało w skali kosmicznej i ponadczasowej -  od pow stania 
św iata  po odległą przyszłość. Zasadniczym  elem entem , ja k  też jednym  ze 
źródeł sam otności, je s t  n ieodw racalna i n iepozostaw iająca nadziei u tra ta  
więzi z Bogiem36 oraz z drugim  człowiekiem. T aka wizja człowieka k o n tra ­
stuje z opisam i zatłoczonego m iasta , gdzie zagęszczenie ludności dodatkowo 
potęguje w rażenie wyobcowania.

Proces narastającego  poczucia zagubienia człowieka, żyjącego w otocze­
n iu  tysięcy innych ludzi, w yjaśniał niem iecki antropolog U lf H annerz: „Sa­
m otność w m ieście może się wydawać paradoksem , lecz nie je s t się z innym i 
ludźm i tylko dlatego, że się wśród nich przebyw a”37. Podobną m yśl w yraża 
Georg Sim m el, pisząc, że „fizyczna bliskość uw ydatn ia  dystans duchowy”, 
a  „odw rotną stronę wolności stanow i sam otność i opuszczenie”38. Zdaniem  
Tadeusza Sław ka, m iasto -  pomimo iż je s t przykładem  ludzkiej zaradności,

35 Oryg. „an overgrow n m o n ster ab o u t to  b u rs t  from  th e  fum es it  ho lds in s id e”; tam że, 
s. 157. P o tw ó r sym bolizu je  chaos, śm ierć  i z m a rtw y ch w stan ie . K ojarzony  je s t  rów nież 
z k lęsk am i żywiołowymi. Zob. W. K opalińsk i, dz. cyt., s. 334—335. „Wyziewy” zaś oznacza ją  
z jaw isko o k reślan e  m ian em  sm og  (w yrażenie  pow stałe  z kom binacji słów an g ie lsk ich  sm o­
ke  — ‘dym ’ i fog  — ‘m gła’). P rob lem  n ad m iern e j k u m u lac ji gazów, pow stających  ze sp a lan ia  
w ęgla  i zan ieczyszczeń przem ysłow ych, pojaw ił się w Londynie pod koniec XIX w. Z im ą 
1901/1902 r. spec ja ln a  k om isja  pow ołana do z b ad a n ia  tego z jaw iska  odnotow ała, że z an ie ­
czyszczenie pow ie trza  w L ondynie ogran icza  widoczność do zaledw ie 2 km . T em at sm ogu 
często pojaw ia się w lite ra tu rz e  w ik to riań sk ie j, np . w opow iadan iach  A rth u ra  C onana  Doy- 
le ’a  o S h e rlo ck u  H o lm esie , sm og w y s tę p u je  ja k o  m e ta fo ra  z ag u b ien ia , z łych  przeczuć  
i n iepew nej p rzyszłości. Je d n y m  z n a jb a rd z ie j zn an y c h  u tw orów  l i te r a tu r y  an g ie lsk ie j, 
w k tó ry ch  o sn u te  m g łą  londyńsk ie  ulice są  e lem en tem  św ia ta  p rzedstaw ionego , je s t  The  
S tra n g e  Case o f  D r J ek y ll a n d  M r H yde  (1886) R. L. S tev en so n a  (wyd. pol. D oktor Jeky ll 
i p a n  H yde, 1909).

W  1952 r. n ad  sto licą  A nglii unosiły  się tony  dym u, n iem al całkow icie ograniczające 
w idoczność. Sm og rozciągał się n a  obszarze 30 km . Z dan iem  ów czesnych lekarzy, skażenie  
pow ie trza  powodowało owej zim y śm ierć około 4 tysięcy  osób tygodniow o. W  1956 r. rząd  
b ry ty jsk i w ydał u staw ę  (C lean  A ir Act), n a  m ocy k tó rej u tw orzono strefy, gdzie zak azan o  
ogrzew an ia  w ęglem , a  u d z ie lano  m ieszkańcom  dotacji n a  założenie in s ta lac ji po trzebnych  
do ogrzew an ia  gazowego. Pom im o ty ch  d z ia łań , w g ru d n iu  1962 r. z pow odu z a tru c ia  sm o­
giem  zm arło  około ty siąca  osób. Zob. F. P earce , The big sm oke, „G eographical (C am pion 
In te ra c tiv e  P u b lish in g )” 2002, n r  9, s. 20.

36„U trac iliśm y B oga — co je s t  powodem  rozw ażań  Je rzeg o  P e terk iew icza”. Oryg. „We’ve 
lost God — a t le a s t as a  source of concern  to Je rz y  P e terk iew icz”. D. B arber, M a n ’s Loss o f  
God, „T ribune”, 13.01.1967; zbiory B ib lio tek i AE UMK.

37 U. H an n erz , O dkryw an ie  m iasta . A n tropolog ia  obszarów  m ie jskich , p rzeł. E . Klekot, 
K raków  2008, s. 297.

38 G. S im m el, Socjologia, p rzeł. M. L ukasiew icz, w stępem  opa trzy ł S. N ow ak, W arsza­
w a 1975, s. 525.
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bogactw a i nowoczesności -  „równocześnie szuka swych korzeni w zasadn i­
czej bezradności jednostk i”39.

III

Wyobcowanie jednostk i ukazane w Inner Circle je s t również zw iązane ze 
sposobem przedstaw ien ia p rzestrzen i w utworze. O bszar m etropolii, poprze­
cinanej ulicam i i nasyconej szczegółami, wywołującej poczucie osam otnienia 
i zagubienia, nosi cechy p rzestrzen i labiryntowej. Zdaniem  M ichała Głowiń­
skiego:

W miejskiej przestrzeni, która dla bohaterów stała się labiryntowym światem, 
dominują linie krzywe, pokręcone, na różne sposoby pogmatwane [...] Podkreśle­
nia zaś wymaga [...] jej niebywałe zapełnienie. Panuje w niej tłok -  i to bynaj­
mniej nie tylko dlatego, że wyległy tłumy. Jest do ostatniego centymetra wypeł­
niona rzeczami, na ogół porozrzucanymi w nieładzie, nawet niezależnie od tego, 
czy mowa o wnętrzach, czy też terenach, którym w zasadzie przyznaje się otwar- 
tość40.

P rzestrzeń  przedstaw iona w Inner Circle, ew okująca obcość, m eandrycz- 
ność i zagęszczenie, przybiera formę lab iryn tu41. W części pierwszej, za ty tu ­
łowanej Powierzchnia, m iejscem  akcji je s t W ielka B rytan ia, u k azan a  w odle­
głej, nieokreślonej przyszłości, k iedy najw iększym  problem em  stan ie  się 
przeludnienie:

Przeciętnie przypada jeden człowiek na jeden jard kwadratowy, co mogłoby się 
wydawać, że wystarczy, ale musicie odjąć w przybliżeniu dwadzieścia pięć ja r­
dów kwadratowych z każdego tysiąca pięciuset jardów powierzchni, które zaj­
mują pudła42.

N adm ierna rozrodczość g a tu n k u  ludzkiego doprowadzić m a do dem ogra­
ficznej eksplozji, a  p rzestrzen i w ystarcza jedynie n a  pud ła -  domy przyszło­
ści, w których ludzie m ogą przebyw ać tylko przez chwilę i gdzie pozbawieni 
są  re sz tek  pam ięci o przeszłości. W nowej rzeczyw istości nie m a roślin  
i zw ierząt, ludzie zam ieszkują św iat, poruszając się w przestrzen i ograniczo­
nej przez klim atyzow ane kopuły, stanow iące Strefę Bezpieczeństwa; karm ie­
ni są  syntetycznie i w ydalają do umieszczonych w ziemi rur. Bohaterow ie

39 T. S ław ek, M iasto . Próba zro zu m ien ia , w: M iasto  w sztuce -  s z tu k a  m ia s ta , red . 
E. R ew ers, K raków  2010, s. 18.

40 Zob. M. G łow iński, M ity  przebrane. D ionizos, N arcyz, P rom eteusz, M archołt, L a b i­
rynt, K raków  1994, s. 169.

41 Tam że, s. 136-149.
42 J .  P ie trk iew icz , W ewnętrzne koło, s. 29. Dalej używ am  sk ró tu  WK; liczba podana  

obok oznacza n u m er strony.
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m ają  symboliczne imiona: Dover, Leeds, W rzesień, Deszcz43. Relacje pom ię­
dzy nim i naw iązyw ane są  poprzez trzym anie się za ręce i wspólne krążenie 
w kole: „Koło bowiem m usi pozostać kołem nieprzerw anym ” (WK 7). Ludzkie 
koła s ą  odpowiednikiem  rodzin, a  n a  p lan  pierw szy w ysuw a się problem  
zaniku  indyw idualnych cech jednostki.

Cel grupy, której przywódcą je s t bohater-narrator, stanow i ryzykowna 
w ypraw a poza Strefę Bezpieczeństwa, wyznaczoną przez nieznane władze, 
które kontrolują życie mieszkańców. N a granicy tej Strefy ze św iatem  ze­
w nętrznym  buntownicy napotykają kom unikat ostrzegawczy: „Nie otrzymacie 
pożywienia, ogrzewania i zabezpieczenia. Sklepienie kończy się sto jardów  od 
tego miejsca” (WK 30). Ich wędrówka prowadzi do nadmorskiej skały, n a  której 
rośnie prawdziwe drzewo, stanowiące nam iastkę dawnego świata. Nagle znaj­
dują się oni n a  otwartej przestrzeni, z dala od wirujących m as ludzkich.

N ieznana sytuacja  wywołuje w bohaterach  przerażenie i poczucie pustki: 
„Przestrzeń -  zdaniem  W rzesień -  je s t p rzerażająca bez ludzi” (WK 32). 
Sztuczny św iat przyszłości zapew niał ludziom  bezpieczną, choć schem atycz­
n ą  egzystencję: „Na powierzchni jedliśm y pokarm  z nieba, spaliśmy, stojąc 
w kole i śniliśm y jedn i o drugich” (WK 33). Jednakże -  mimo poczucia 
zagrożenia -  ryzyko wyzwala w nich n ieznane dotychczas emocje i nie prze­
ryw ają  oni swojej podróży, dopóki nie d o trą  do ostatniego n a  ziemi praw dzi­
wego drzewa, obiektu ich fascynacji:

Jest to autentyczny, jedyny w swoim rodzaju okaz. Ma korzenie, korę, gałęzie, 
szpilki, szyszki i inne naturalne akcesoria, wszystkie prawdziwe, świeże, wykarmio- 
ne osobiście przez Matkę Ziemię. To drzewo, cokolwiek byśmy o nim nie myśleli, 
zasługuje na to, by dostać się do niego piechotą przez lądy i morza, czego my właśnie 
dokonaliśmy wystawiając się na ryzyko wszelkiego rodzaju niebezpieczeństw.

(WK 91)

Kiedy bohaterow ie docierają do drzewa, dochodzi pomiędzy nim i do k łó t­
ni. Scena ta  przywodzi n a  m yśl m it kuszen ia w ra jsk im  ogrodzie -  Deszcz 
znalazła  jedyny owoc, którego zjedzenie wywołuje w bohaterach  m ordercze 
instynkty. Dowcipniś w napadzie szału  dusi M ajtka, a  Leeds gwałci W rze­
sień. Taki przebieg w ydarzeń obrazuje niezm ienność n a tu ry  ludzkiej, w k tó­
r ą  w pisane są  przem oc i zło. W epoce odległej przyszłości -  ja k  prorokuje 
au to r Inner Circle -  w sztucznej, podlegającej kontroli człowieka rzeczywi­
stości, m roczna stro n a  ludzkiej duszy nie u lega zm ianie.

43 Im ię  żony głównego b o h a te ra  m a  znaczen ie  sym boliczne. Deszcz oznacza bow iem  
błogosław ieństw o, opiekę bożą, zw ierzchność n ieb a  n ad  z iem ią  oraz moc bóstw  n ad  ludźm i. 
W  k a te g o ria c h  b ib lijnych  deszcz oznacza łask ę, m iłosie rdzie  i życie. W  w ie lu  k u ltu ra c h  
pozachrześc ijańsk ich  istn ie je  trad y c ja  m agicznych obrzędów, m ających n a  celu  sprow adze­
n ie deszczu -  o rg iastyczne  tań ce  i okrzyki. Również w trad y c ji bib lijnej zn an e  są  form y 
„w yw oływ ania deszczu”: „Resfa leża ła  n a  szacie żałobnej n a  ska le  ta k  długo, póki n ie  spad ł 
deszcz. (2 Ks. Król. 21,10). W  B oskie j kom ed ii D antego  deszcz je s t  o zn ak ą  ła sk i boskiej: 
„ łaska  rosi tu ta j  obficie, a  ta m  m niej obficie” (D. A ligh ieri, B oska  kom ed ia , R a j  89 -9 0 , 
p rzeł. E. Porębowicz). Zob. W. K opalińsk i, dz. cyt., s. 66 -67 .
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IV

Głównym bohaterem  drugiej części książki — Podziemie  — je s t cierpiący 
n a  chorobę psychiczną dziewięcioletni P atryk . Bohater, choć nie potrafi od­
różnić niekiedy rzeczywistości od schizofrenicznych wizji, niczym  Baudela- 
ire ’owski flaneur  (z fr. ‘niespieszny przechodzień’), odnajduje przyjem ność 
w przem ieszczaniu się po ulicach Londynu: „Widywano go teraz przechadzają­
cego się beztrosko po King’s Road, w nowym meloniku, ze syjam skim  kotem  
n a  ram ieniu” (WK 182), a  czynione przez niego obserwacje przesycone są 
specyficznymi szczegółami: „Róg ulicy od strony F ulham  Road zalatyw al zapa­
chem swiezej farby, a  drugi naroznik  byl zwykle przesiakniety odorem odpad­
ków, co zawsze fascynowalo P atryka, gdy szli tam tedy do autobusu” (WK 35).

N atom iast podróż londyńskim  m etrem  wywołuje u  chłopca dreszcz em o­
cji i wręcz perw ersyjne zachowania:

Patryk zdecydował się. Zrobił krok naprzód i rozkraczywszy nogi, obsikał naj­
bliższe siedzenie obok drzwi. Wydawało mu się, że minęła wieczność zanim 
człowiek w mundurze ujął go za ramię i poprowadził wzdłuż peronu, a następnie 
piechotą na powierzchnię. Winda była nieczynna.

(WK 52).

P atryk , schodząc do m e tra  lub wychodząc ze stacji, zwykle nie korzysta 
z w indy — sym bolu nowoczesności. Jego wędrówki odbywają się n a  piechotę, 
schodami. Schody, łączące powierzchnię z podziem nym i stacjam i m etra , s ta ­
now ią elem ent p rzestrzen i labiryntow ej44 (w in terp re tacji F reu d a  także sym ­
bol ak tu  płciowego45). L ab iryn t linii londyńskiego m e tra  m a k ilka  poziomów. 
Schodzenie w dół schodam i ewokuje atm osferę zagłębiania się w m roczną 
tajem nicę, również tajem nicę upośledzonego um ysłu  P atryka , jako że prow a­
dzą one do nieznanych korytarzy. W yprowadzenie zaś P a try k a  n a  powierzch­
nię przez policjanta symbolizuje powrót chłopca do św iata  realnego.

N ajw iększe zainteresow anie młodego b o h atera  w zbudzają trasy, którym i 
jeżdżą pociągi. U legając pokusie, P a try k  organizuje nocną w yprawę do jed ­
nego z tuneli, k tóry  wydaje m u się fascynujący i tajemniczy. Podziem ny 
system  linii londyńskiego m e tra  kojarzy się Patrykow i z drzew em  o sp lą ta ­
nych korzeniach:

Towarzyszyły mu [Patrykowi — K.C.] w drodze jakieś grube kable i podobne 
rzeczy, powykrzywiane i poskręcane jak korzenie drzew w parku. Biegły przed 
siebie, a on maszerował za nimi, w przekonaniu, że ani kable, ani Borys 
nie mogą przecież zgubić drogi. Może to, co widział, to były palce u nóg drzew 
w parku, usiłujące wkręcić się głęboko w ziemię?

(WK 105)

44 M. G łow iński, dz. cyt., s. 144.
45 Z. F reu d , W stęp do psychoana lizy , p rzeł. S. K em pnerów na i W. Z aniew icki, W arsza­

w a 1984, s. 208.
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Dzięki skojarzeniu  elem entów  tu n e lu  m e tra  z drzew em 46, k tóre łączy 
„górę” i „dół”, a  także symbolizuje pow iązanie żywiołów ziemi i pow ietrza, 
wody i ognia, p rzestrzeń  podziem ia staje się mniej m roczna i niebezpieczna.

L ab iryn t podziem nych kory tarzy  je s t d la upośledzonego chłopca obsza­
rem  ucieczki we w łasne w nętrze47, ale również daje m u, choć n a  chwilę, 
schronienie przed św iatem  „na górze”, w którym  nie może on liczyć n a  zrozu­
mienie. W oczach głównego bohatera tunel m etra  staje się miejscem konfron­
tacji schizofrenicznych wyobrażeń z rzeczywistością. Podziemne linie tw orzą 
przestrzeń, k tó ra jaw i się jako obszar nieodgadniony, lecz pociągający.

V

Część trzecia  powieści nosi ty tu ł Niebo48 i rozgrywa się w Raju, a  boha­
te ram i są  Adam  i Ewa. Opowieść naw iązuje do toposu grzechu pierw orodne­
go, jed n ak  p rzedstaw ia życie pierw szych ludzi wiele la t po w ygnaniu z Raju. 
W ygnanie spowodowało u tra tę  więzi z Bogiem, ale Adam  je s t jedynym  przed­
stawicielem  ludzkości, który m a zdolność słyszenia głosu „Człowieka N ieba”, 
zwanego też „Naszym Ojcem”. Pierwszy m ężczyzna ukazany  je s t jako  postać 
łącząca św iat boski ze św iatem  ludzi i zw ierząt, gdyż posiada on również 
um iejętność porozum iew ania się ze w szystkim i zw ierzętam i n a  ziemi.

N atom iast Ewa, k tó ra  je s t jednocześnie narra to rem , została całkowicie 
o dsun ięta  od Boga, a  jej jed y n ą  funkcją je s t rodzenie potom stw a (Adam 
odwiedza ją  tylko raz w roku, aby w kolejnym  E w a urodziła następne n ie­
mowlę). P ierw sza kobieta odm ierza czas liczbą swoich porodów: „Wiek swój 
znam  po dzieciach moich”. „Dziewiętnaścioro dzieci tem u zam ieszkiw aliśm y 
tu , poniżej niego” (WK 59). Życie Ewy nie je s t przepełnione szczęściem, gdyż 
„Człowiek N ieba postaw ił zw ierzęta” m iędzy n ią  a  jej mężem. Podczas gdy 
ona sam a wychowuje kolejne dzieci, Adam  zajm uje się u trzym aniem  ładu  n a  
ziemi, troszczy się o przyrodę i zw ierzęta. Pomimo że E w a wciąż kocha 
męża: „Jego ręce, wargi, nogi, tw arz bez zarostu , całe jego ciało było miłością. 
W dychałam  go, jakby  powietrze mojego jeziora straciło sw ą pachnącą ta ta r a ­
kiem  siłę” (WK 143), bliskość i zrozum ienie pomiędzy nim i należą  do prze­
szłości.

Tytułowe „w ew nętrzne koło” jaw i się jako symbol miłości danej ludziom 
od Boga. Adam, zapytany przez Ewę, czy nad a l j ą  kocha, odpowiada:

46 Drzew o stanow i sym bol ra ju , sił życiowych i płodności. J e s t  rów nież n a jp o tężn ie jszą  
ro ślin ą , przez co ko jarzone  je s t  z boskością (zob. W. K opalińsk i, dz. cyt., s. 71-72).

47 M. G łowiński, dz. cyt., s. 181.
48 N iebo sym bolizuje nieskończoność, św iatło , Boga, św iętość i czystość. J e s t  o znaką  

S ąd u  O sta tecznego, zbaw ien ia  i z jaw isk  n iezrozum iałych . N iebo ko jarzone je s t  tak że  z s iła ­
m i n a d p rzy ro d z o n y m i, p o tęg ą , w ieczn o śc ią  i św ię to śc ią  (zob. W. K o p a liń sk i, dz. cyt., 
s. 252-253).
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Na to nie można odpowiedzieć, a ty chcesz usłyszeć prostą odpowiedź [...] Ja 
jestem twoim wewnętrznym kołem, a ty jesteś moim. Teraz tak samo, jak na 
początku. I on nauczył mnie, jak mam nas narysować w glinie tej ściany, gdy 
glina była miękka, abyśmy nie zapomnieli.

(WK 144)

Topos rajskiego ogrodu został zastąpiony przez au to ra  w izją dzikiej, nie- 
ujarzm ionej przyrody, gdzie człowiek — ja k  D arw inow ski człowiek pierw otny
-  m usi walczyć z innym i gatunkam i o przeżycie. P ierw otna przyroda -  bu jna 
i rozrasta jąca  się w zastraszającym  tem pie -  zagarn ia  przestrzeń , zagrażając 
ludzkości49. Puszcza je s t m iejscem  w alki o władzę i przetrw anie , ja k a  toczy 
się pomiędzy pierw szym i ludźm i a  stadam i człekokształtnych małp.

Archetyp E w y-m atk i sp la ta  się w Inner Circle z archetypem  kobiety- 
-kusicielk i. E w a ulega bowiem prym ityw nym  instynktom : powodowana sek­
sualnym  pożądaniem , uwodzi jednego ze swoich synów, Amo. W w yniku ak tu  
kazirodczego rodzi córkę. In s ty n k t rozrodczy je s t u  Ewy s iłą  nadrzędną, 
przez co nie czuje ona w yrzutów  sum ienia. Również A dam  nie potępia o tw ar­
cie zachow ania żony, choć grzech kobiety rodzi w nim  sm utek  i poczucie 
jeszcze większego od niej oddalenia. E w a zaś nad a l kocha Amo zarówno jako 
swojego syna, ja k  i kochanka oraz ojca ich wspólnego dziecka.

K arą  za kolejny grzech pierwszej kobiety je s t postępująca degradacja 
rodzaju ludzkiego: n iektóre córki A dam a i Ewy biorą za mężów „drzewoludy”
-  wielkie człekokształtne m ałpy50. K olejną k lęsk ą  p ram a tk i je s t śm ierć jej 
syna-kochanka z rą k  prym itywnych małp. Pod koniec życia Ewy jej najm łod­
sza córka, Irda  -  zrodzona z kazirodczego zw iązku -  odeszła z domu matki: 
„Poszła do k ra ju  drzew z własnej woli. Chciała żyć z m ałpam i” (WK 151).

P ierw otny św iat, którego m ieszkańcy nie k ieru ją  się m ądrością, ale u le­
g ają  prym ityw nym  instynktom : popędowi płciowemu i agresji, jaw i się zatem  
jako zdegenerow any i amoralny. Ludzkość, po odrzuceniu Boga, nie potrafi 
żyć w zgodzie z n a tu rą , an i też nie um ie osiągnąć szczęścia.

VI

Stylizacja językow a każdej z trzech  części książki dostosow ana je s t do 
treści -  w części pierwszej je s t to język przypom inający styl science-fiction 
(M aria Danilewiczowa p isa ła  o „odm ianie języka fantastycznej powieści n a ­
ukowej, nasuw ającej pew ne analogie z językiem  powieści n a  przykład  Aldo- 
u x a  H uxleya”). Języ k  części drugiej nacechow any je s t  kolokw ializm am i

49 Takie p rzed staw ien ie  p rzyrody  naw iązu je  do w izji G iovanniego P ira n es i, o k tó rych  
L u z iu s  K e lle r  p isa ł: „P rz y ro d a  je s t  sym bolem  C zasu , k tó ry  p o c h ła n ia  d z ie ła  lu d z k ie ” 
(L. Keller, P iranesi i m it  sp ira lnych  schodów , „P am ię tn ik  L ite rack i” 1976, z. 1, s. 267).

50 M ałpa stanow i sym bol „ inteligencji, m ądrości, chytrości, pojętności i g łupo ty”. O zna­
cza tak ż e  p ie rw ia s te k  zw ierzęcej n a tu ry  człow ieka, p ry m ity w n e  in s ty n k ty , podstępność, 
próżność, g rzech  i lubieżność (zob. W. K opalińsk i, dz. cyt., s. 218-219).
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i stanow i styl „typowy dla współczesnej powieści angielskiej o am bicjach 
in te lek tu a ln y ch ”51. Część trzec ia  stanow i przyk ład  stylizacji biblijnej, co
-  zdaniem  Danilewiczowej -  je s t najw ybitniejszym  dowodem doskonałego 
opanow ania języka angielskiego przez Jerzego P ietrkiew icza52.

N a uwagę zasługują również ilustracje, k tore pojawiły się w pierwszym  
brytyjskim  w ydaniu powieści. Ich autor, F rancis Souza — zaprzyjaźniony 
z P ietrkiew iczem  rysow nik hinduskiego pochodzenia, jeden  z pięciu lau re ­
atów  M iędzynarodowej N agrody A rtystycznej G uggenheim a za rok 1958
-  swoimi rysunkam i w znaczący sposób podkreślił zasadnicze elem enty fabu­
ły Inner Circle: groteskowość, s ilną  erotyzację i specyficzne poczucie hum oru 
au to ra  powieści.

W powieści Inner Circle g ran ica pomiędzy percepcją a  św iatem  wyobraź­
ni głównego b o h a te ra  u lega zatarciu , a  p rzestrzeń  realistyczna staje  się 
dantejsk im  piekłem . Podróżowanie lin ią  In n e r Circle je s t in sp iracją  do sn u ­
cia wizji n a  tem a t kolistości ludzkiego życia, przeszłości i katastroficznej 
przyszłości św iata. M iasto staje się m etafo rą ludzkiej egzystencji, gdzie zani­
k a  g ran ica pomiędzy rzeczyw istością a  halucynacją, szczęściem a  nieszczę­
ściem, dobrem  a  złem.

Zdaniem  Pietrkiew icza, w łaśnie w Inner Circle udało m u się najpełniej 
ukazać głębię problem u, stanowiącego motyw przew odni jego twórczości p ro­
zatorskiej -  kw estii tożsam ości człowieka odciętego od korzeni, k tóry  z dala  
od znanej m u rzeczywistości dąży do uzyskan ia  poczucia przynależności 
w obcym środowisku. W każdej z trzech  części książk i au to r podejmuje 
tem a t sam otności i alienacji jednostk i ludzkiej, k tó ra  nie je s t w stan ie  pojąć 
otaczającego ją  św iata. S tru k tu ra  książki uw ypukla ponadczasowy wydźwięk 
utw oru. Zarówno w izja przyszłego św iata  u k azan a  w części pierwszej, te raź ­
niejszość odzwierciedlona w części drugiej, ja k  i naw iązanie do pradziejów  
ludzkości w części trzeciej sym bolizują kolistość losów człowieka. Bez wzglę­
du n a  epokę, w której żyje człowiek — jego losy są  podobne. W każdych 
okolicznościach doświadcza on bowiem osam otnienia i uw ikłany je s t w kon­
flikty toczące się wokół niego, a  jednocześnie je s t skazany n a  walkę o prze­
trw an ie  i ciągłe poczucie b rak u  zakorzenienia. W artości, tak ie  ja k  miłość, 
uczciwość, wzajem ny szacunek, okazują się tymczasowe i złudne, a  chciwość, 
egoizm czy przem oc są  n iezm iennie podstawowym i instynk tam i, popychają­
cymi ludzi do wszelkiego działania. Inner Circle wywołuje w odbiorcy wiele 
refleksji n a  tem a t sensu  ludzkiego życia oraz wartości, jak im i pow inien k ie­
rować się człowiek.

51 M. D anilew iczow a, dz. cyt.
52 Tam że.
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Summary

In  Je rzy  Pietrk iew icz’s novel Inner Circle (1966) [W ew nętrzne koło] th e  a u th o r p resen ts 
th e  problem  of h u m an  loneliness. The book consists of th ree  sep ara te  p a r ts  th a t  refer respec ti­
vely to th e  past, th e  p re sen t and  po ten tia l fu tu re  of m ankind . In  an y  location, th e  space b ears 
th e  b u rd en  of th e  lab y rin th  evoking th e  ch arac te rs’ strong  feeling of a lienation  and  confusion. 
The perception of th e  env ironm ent is h igh ly  subjective; yet, th e  p redom inating  fea tu res of the  
su rround ing  world include seclusion an d  ceaseless feeling of encirclem ent.


